
ZAŁĄCZNIK NR 1 

 

Dane żołnierzy WP z 1939 r. pochowanych we wspólnej mogile w Kole: 

Kasprzak Józef pochowany na cmentarzu parafialnym w Izbicy Kujawskiej, ekshumowany 
10.04.1975 r. 

Kaźmierczak 
Mieczysław 

urodził się 2.08.1914 r., absolwent Podoficerskiej Szkoły Pilotów w Bydgoszczy, 
w WP w 1939 r. służył w stopniu plutonowego pilota w 113 Eskadrze Myśliwskiej; 
został zestrzelony podczas lotu samolotem PZL P-11c koło wsi Cichmiana 
(gm. Dąbie) lub Sobótka Nowa (gm. Grabów, woj. łódzkie) 6.09.1939 r.; 
pochowany na cmentarzu parafialnym w Chełmnie nad Nerem, ekshumowany 
10.04.1975 r.; pośmiertnie odznaczony Krzyżem Walecznych. 

Sawicki Tadeusz urodził się 23.10.1912 r., w WP w 1939 r. służył w stopniu podporucznika 
obserwatora; poległ 6.09.1939 r. lub zmarł z ran w nieznanych okolicznościach 
w wyniku zestrzelenia, najprawdopodobniej w okolicach Pyzdr lub Poddębic; 
pochowany na cmentarzu parafialnym w Kole między 7 a 9.09.1939 r., 
ekshumowany 9.04.1975 r. (w protokole ekshumacyjnym określony jako NN, 
utożsamiony w 1983 r.) 

Stoga Wiktor 
Roman  

urodził się 21.07.1915 r. w Radoryżu, syn Józefa i Heleny (z d. Załęska)1, 
absolwent SPL w Dęblinie, 31.08.1939 r. mianowany na stopień podporucznika 
pilota w 114 Eskadrze Myśliwskiej; został zestrzelony podczas lotu samolotem 
PZL P-11c w rejonie Uniejów-Konin-Koło, najprawdopodobniej w okolicy wsi 
Straszków koło Koła w dniu 6.09.1939 r.; pochowany na cmentarzu parafialnym w 
Kościelcu, ekshumowany 9.04.1975 r.2 

Ślebioda Brunon urodził się 26.09.1915 r., w WP w 1939 r. służył w stopniu kaprala pilota; poległ 
6.09.1939 r. lub zmarł z ran w nieznanych okolicznościach w wyniku zestrzelenia, 
najprawdopodobniej w okolicach Pyzdr lub Poddębic; pochowany na cmentarzu 
parafialnym w Kole między 7 a 9.09.1939 r., ekshumowany 9.04.1975 r. 
(w protokole ekshumacyjnym określony jako NN, utożsamiony w 1983 r.) 

 

  

  

 

                                                           
1 Archiwum Państwowe w Siedlcach, zespół 206, sygn. 82, s. 35. 
2 Wg Mariana Liberskiego – kilka tygodni po śmierci miał zostać ekshumowany przez rodzinę i przeniesiony w nieznane miejsce 
(świadectwo naocznego świadka – nauczycielki z Kościelca, Pani Marii Kasińskiej). 


